Studium przypadku 3: Podział obowiązków w zespole humanistów.

Anna jest kierownikiem Zespołu Humanistycznego. Kieruje pracą i wspomaga działania 12 osób z zespołu. Staż pracy w szkole tych nauczycieli jest różny. Różne jest też ich zaangażowanie w prace zespołu. 
Część osób pracuje ściśle według wytycznych i ustaleń z początku roku. Zna zakres czynności obowiązkowych i dodatkowych – tzn. promowanie twórczości uczniów w konkursach, zaangażowanie w ich organizację itp.
Skład zespołu jest zróżnicowany:
- nauczyciel muzyki
-nauczyciel plastyki
-katecheci
- nauczyciele historii
-nauczyciele języka polskiego
-szkolni pedagodzy
Anna największy problem ma z wyegzekwowaniem ”równej” aktywności nauczycieli polonistów. Mimo dosadnych uwag zarówno pod koniec poprzedniego roku szkolnego, jak i przypomnieniem na początku roku 2022/23, by działania były spójne, ale rozdzielone na różne osoby, po pierwszym półroczu doszła do wniosku, że sytuacja nie zmieniła się ani na jotę. Na cztery polonistki wszelkie konkursy humanistyczne, a jest ich w roku szkolnym naprawdę wiele, wciąż zajmują czas WYŁĄCZNIE Annie i Marioli. Pozostałe dwie Panie – Justyna i Marta – są zupełnie „przeźroczyste”.  Przez sześć miesięcy nie wyszły z najmniejszą inicjatywą. Anna oczekiwałaby – jak w przypadku Marioli – bezpośredniego wyrażenia chęci działania w postaci prośby idącej ze strony nauczyciela do kierownika zespołu o przyjęcie roli KOORDYNATORA konkursu. Wiąże się ta rola z wystosowaniem pisma do rodziców z informacją o konkursie, wysłania regulaminu, zorganizowania OBOWIĄZKOWEGO etapu szkolnego wyłaniającego najlepiej przygotowane osoby do dalszego etapu (gmina lub powiat). Potem niezbędne są prace w jury szkolnym, spisanie protokołu przebiegu obrad itp., następnie organizacja (łącznie z transportem) i opieka nad uczniami podczas zmagań w kolejnym etapie, gdzie dzieci poza szkołą reprezentują swoją szkołę macierzystą. Zaangażowanie w jeden konkurs jest więc pracochłonne i rozłożone w czasie. 
Reasumując – Anna jest sfrustrowana, bo wciąż angażują się dwie osoby, a nie cztery. Dodatkowo wpadła w pułapkę myślenia, że skoro dotąd nauczycielki wolały „mieć spokój” i „nie wychodzić przed szereg” to zapewne nie wykonałyby swoich zadań rzetelnie  - bo nie umieją, nie robiły tego wcześniej. Krąg frustracji Anny się zaciska – zatem będą z Mariolą nadal pracować we dwie za cztery osoby, bo ma wówczas pewność, że zrobią to dobrze. Mają bowiem spore pokłady chęci i duże doświadczenie. Wedle zasady: lepiej porządnie, niż nie-wiadomo-jak.
Wobec powyższego Anna zaczęła analizować problem:
1. Jaki czynnik sprawia, że Justyna i Marta nie podejmują prób dodatkowej pracy w zespole?
2. Co kieruje nauczycielkami, że wolą unikać niż działać?
3. Jak Anna mogłaby zadziałać, by uaktywnić cały zespół?
4. Jak się w tej sytuacji czuje Mariola, która ma więcej obowiązków niż jej koleżanki?


